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R E C E N Z J E

S tra ż n ik ó w ”, n ie  d a je  w y raźn e j i jednoznaczne j odpow iedzi co do tego, 
czy w szystk ie  g ru p y  w ym ien io n y ch  g rzeszn ików  są w yk luczone od z m artw y ch ­
w stan ia , a le  w y d a je  się, że ich  losem  je s t w ieczne  trw a n ie  w  sw ych  
„w ięz ien iach ” i p rzeży w an ie  różnego  ro d z a ju  m ąk.

N a te m a t c h a ra k te ru  zm a rtw y c h w s ta n ia  sp raw ied liw y ch  an tro p o lo g ia  
H enocha  m im o p o słu g iw an ia  się te rm in a m i „d u ch ” , „d u sza”, „c ia ło”, d a lek a  
je s t od g reck ie j d ycho tom ii duszy  i cia ła , od u jęc ia  duszy  jak o  n ie ś m ie r­
te ln e j n ieza leżn ie  od ciała , lecz p o słu g u je  się  te rm in a m i w  sposób po d o b ­
n ie  ja k  w  B ib lii, n iep recyzy jny . Z arów no  „dusze” czy „d u ch y ” zm a rtw y c h ­
w sta ły ch  b ęd ą  znow u w  p e łn i d oznaw ać odczuć c ie lesnych  je d n a k  jak o  
lu d zk a  całościow o u ję ta  jed n o s tk a , ja k  i „d u ch y ” czy „d u sze” pozosta łych  
w  „w ięz ien iu ” b ęd ą  pod legać  to r tu ro m  i c ie rp ien iu , ja k b y  m ia ły  doznan ia  
c ielesne. W tek śc ie  e tio p sk im  d o p a trzeć  się m ożna dop iero  pog lądu , że d u ­
sza łączy  się  z c ia łem  p rzy  z m artw y ch w s tan iu . W idoczny je s t je d n a k  w  p e w ­
n ych  w y rażen iach  i o b razach  w p ły w  g reck o -o rfick i n a  tra d y c ję  żydow sko- 
-h en o ch is ty c zn ą  w  tek śc ie  a ra m e jsk im  czy greck im .

W Z a k o ń czen iu  (rozdz. V III) zam ias t ja k ie jś  syn tezy  w niosków  z z a ło ­
żen ia  (o czym  je s t m ow a w e W p r o w a d z e n iu ) om aw ia  się w  szero k ie j p e r s ­
p ek ty w ie  lite ra c k ie j ca łą  „K sięgę S tra ż n ik ó w ” czyli H en  1—36, a  w ięc za­
g ad n ien ie  je j jed n o śc i li te ra c k ie j, po staw io n e  p ro b lem y  i teo log iczne za ło ­
żen ia  do ich  ro zw iązy w an ia  n a  tle  specy ficznej ów czesnej sy tu ac ji. G łów ­
n y m  zag ad n ien iem  je s t n a ru szo n y  p o rząd ek  d o b ra  w  św iecie  p rzez  panoszące  
się zło, k tó re  n a w e t często n ie  je s t u k a ra n e  n a  ty m  św iecie. N aw et a n io ­
łow ie p o w iększy li sw o im i g rzech am i z k o b ie tam i lu d zk im i te n  n iep o rząd ek  
m o ra ln y . Ich  u p ad ek  i u k a ra n ie  s ta je  się  w zo rem  d la  dz ia łan ia  i p o s tęp o ­
w a n ia  w  s to su n k u  do lu d z i w spó łczesnych  czasom  p o w stan ia  k sięg i — p ró b a  
d an ia  odpow iedzi n a  p o w stan ie  i dz ia ła lność  zła z n aw iązan iem  do czasów  
H enocha  i jego po tom ków . T y lko  w łaśc iw a  w iedza , o b jaw io n a  p rzez  Boga 
i p rzez  w ie rn y ch  B ogu an io łów  p rz e k a z a n a  H enochow i, a p rzez  n iego ludziom , 
p ro w ad z i do uch w y cen ia  w łaściw ego , znanego  S tw órcy , ła d u  s tw o rzen ia  
w idzia lnego  i n iew id z ia ln eg o  i do w y ch w a lan ia  S tw órcy , k tó ry  ju ż  w  p e r ­
sp ek ty w ie  escha to log iczne j p rzew id z ia ł u k a ra n ie  z ła  i n ag ro d ę  ża dobro. 
P o rząd ek  św ia ta  zo stan ie  p rzy w ró co n y  w  sądz ie  B ożym  eschato log icznym . 
Ja h w e  jako  S tw ó rca  n ie  s tra c ił k o n tro li  n ad  p o p ad a ją cy m  w  chaos św ia tem . 
W iernym  p rzyśw ieca  n ad z ie ja  n a  p rzy w ró cen ie  p a n o w a n ia  d o b ra  w  „d n iu  
są d u ”. K sięga  w  czasach  h e llen izm u  m a stan o w ić  p rze s tro g ę  d la  tych , co 
chcą się m u  p o d p o rządkow ać  zby t pochopn ie  o raz  m a d aw ać  n ad z ie ję  w ie r ­
n y m  Ja h w e  i Jego  p raw o m , że W ładca  św ia ta  w  te j zda się b e z n a d z ie j­
nej sy tu ac ji p rzem ocy  i w szechw ładzy  zła dochow a ob ie tn ic  sw ym  w y b ra ­
nym  i zap ro w ad z i ład  w  o tacza jący m  św iecie . W łaśn ie  d la  te j teo log ii 
p rz e w ija ją c e j się· w  „K siędze S tra ż n ik ó w ” H en  1—36 o m aw ian a  p ra c a  nosi 
ty tu ł  W elto rd n u n g  u n d  G erich t (Ład w  św iecie  a sąd  — ta k  m ożna p rz e ­
tłum aczyć).

o. Józe f  W ies ław  Rosłon  OFMCotw’., W a rsza w a

P in ch as L A PID E , M it  e in e m  J u d e n  die B ibe l  lesen, S tu ttg a r t-M ü n c h e n  
1982, C a lw er V erlag  —  K ösel-V erlag , s. 192.

P ro f. d r P in ch as  L ap ide , u r. w  1922 r., p ra c u je  w e F ra n k fu rc ie  nad  
M enem  jak o  n ieza leżny  teolog i p isarz . K siążk a  należy  do m odnego dzis ia j n u r tu  
na  Z achodzie, zw łaszcza chyba w  R FN , p o w ra c a n ia  do ko rzen i ch rześc i­
ja ń s tw a  poprzez  lepsze p o znan ie  i z ro zu m ien ie  B ib lii h e b ra jsk ie j pod fa ­
chow ym  k ie ro w n ic tw em  tych , co n a jb a rd z ie j n ią  od w ieków  się  k a rm ią  
i całe życie do n ie j s to su ją  — Żydów . N iek tó rzy  teo logow ie sp o d z iew a ją  
się n a w e t n a  te j d rodze p rzyczyn ić  do odnow y ch rześc ijań s tw a . A w ięc



zachęca  się do tego , by  „czy tać B ib lię  z Ż y d em ”, z ap rasza  się żydow sk ich  
teo logów  czy b ib lis tó w , by n a w e t N ow y T estam en t, n a u k ę  Jezu sa  C h ry s­
tu s a  p o k azy w ali w e w ła sn y m  ro zu m ien iu , w y d o b y w ając  z n ie j p o d tek s ty  
b ib lijn e , jak ie  tru d n o  je s t uchw ycić  teo logow i ch rześc ijań sk iem u , n ie  z a ­
zn a jo m io n em u  ta k  „na  co dz ień” z m en ta ln o śc ią  u ro b io n ą  n a  odw iecznych  
ra b in is ty c z n y c h  m e to d ach  w y k ła d a n ia  P ism a  Św iętego . Z a sk a k u ją c e  zap ew ­
ne są  d la  n as  słow a, ja k im i zaczyna  się ośw iadczen ie  K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  
R FN  z 28 k w ie tn ia  1980 r . o s to su n k u  K ościo ła  do ju d a izm u : „K to sp o ­
ty k a  Jezu sa  C h ry stu sa , sp o ty k a  żydostw o”, a d a le j „gdy N ow y T estam en t 
m ów i o »Piśm ie« lub  pow o łu je  się n a  to, co »zostało nap isane« , odw ołu je  
się do S ta reg o  T es tam en tu , k tó ry  je s t ź ród łem  w ia ry  w sp ó ln y m  zarów no  
d la  Ż ydów  ja k  i d la  c h rz e śc ija n ”. Do tych  słów  n aw iązu jąc , zw raca  uw agę  
L ap id e  (s. 189), że bez zna jom ośc i S ta reg o  T e s ta m e n tu  tru d n o  b y łoby  z ro ­
zum ieć  przecież  n aw e t, dlaczego Jezu s  by ł ob rzezan y  (Łk 2,21), dlaczego 
M a tk a  m u s ia ła  Go w y k u p ić  w  św ią ty n i (Łk 2,22—24), ja k a  b y ła  p rzyczyna, 
że Je z u s  12 -le tn i p ie lg rzy m o w ał do Je ro zo lim y  (Łk 2,41—50), jak ie  za­
p lecze (tło) b ib lijn e  p osiada  k azan ie  n a  górze (M t 5—7), ja k  rozum ieć  
p rzy p o w ieśc i Jezu sa  czy w reszcie , d laczego u m a r ł O n ze słow am i Ps 22,2 
na  u stach . P ozw olę sobie jeszcze p rzy toczyć zacy to w an e  p rzez  a u to ra  (s. 191) 
słow a J iirg e n a  M o l t m a n n a  (Der G ott  der H o f fn u n g ,  w : G ott heu te ,  
1967, s. 121 n.): „S to im y  dzis ia j w  dziw nie  p rzech o d n ich  czasach. Z jed n e j 
s tro n y  kończy  się u k ry ta  n a  m od łę  g reck ą  fo rm a  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j, 
z d ru g ie j s tro n y  p rzechodz i p rzez  ch rze śc ijań sk ą  teo log ię  » fala heb ra jska« ... 
Od 30 la t  o d k ry w a  się trw a łe  i u k azu ją ce  przyszłość  znaczen ie  S ta reg o  T es­
ta m e n tu  d la  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j. P o jm u je  się, że n ie  sposób czytać N o­
w ego T e s ta m e n tu  bez S ta reg o  T es tam en tu , lecz że oba ra z e m  i w espó ł 
u d o s tę p n ia ją  p e łn ię  życia  w  w ierze . O d k ry w a  się d a le j, że Jezu s z N a z a re tu  
n ie  je s t w ca le  ty lk o  m u re m  dz ie lącym  ch rześc ijan  od Ż ydów , lecz racze j 
m ostem , p rzez  k tó ry  p rzy ch o d zi do n ie -Ż y d ó w  s ta ro te s ta m e n to w a  n ad z ie ja  
n a  B oga i n a  p rzyszłość  z iem sk ą  w  Jego  k ró les tw ie . O d k ry w a  się w reszcie , 
że Bóg, k tó ry  o b jaw ił się  w  C h ry s tu s ie , m ało  m a w spó lnego  z N ajw yższym  
B y tem  czy też  N iew zruszonym  M oto rem  w szechrzeczy  filozofii g reck ie j, 
n a to m ia s t je s t id en ty czn y  z B ogiem  Iz ra e la  i p ro ro k ó w ...” W ta k im  to 
w ła śn ie  d u ch u  k s iążk a  P in c h a sa  L ap id e  chce n as p rzep ro w ad z ić  poprzez  
B ib lię  h e b ra jsk ą , k tó ra  b y ła  B ib lią  Jezu sa . C hociaż w ie le  w  n ie j w y d a je  
się n a m  p o d an e  w  sposób za sk ak u jący , a  n a w e t szoku jący , je d n a k  je s t fa s ­
cy n u jące  w  su m ie  dow iedzieć się, ja k  cie lesny  k uzyn  naszego  P a n a  dzis ia j 
rozum ie  i w y k ład a  znane  n a m  tek s ty , ja k  z a sk ak u jące  p u n k ty  w id zen ia  
i w y m ia ry  słów  o tw ie ra  p rzed  n a m i w sp a r ty  m ąd ro śc ią  w y łu sk a n ą  z n ich  
p ieczo łow icie  p rzez  p o k o len ia  d y sk u tu ją c y c h  n a d  k ażd y m  n ie m a l słow em  
rab in ó w .

L ap id e  p rzechodz i po ko lei w ęzłow e te m a ty , począw szy  od s tw o rz e ­
n ia , p rzez  p raw o , w o jn ę  i pokój, rad o ść , w iedzę, m ąd rość , m iłość, cuda  
aż do h u m o ru  w  B ib lii. Z b ie ra  je  w  trz y  w ie lk ie  g ru p y : Miłość do Tory,  
W o jn a  i p o kó j  io m en ta lno śc i  ż y d o w s k i e j  o raz  Uczyć się żyć  z  Biblii . P o ­
p rzed za  P rze d m o w a  i kończy  P rze d m o w a  na  ju tro  (V o rw o r t  f ü r  m orgen)  
— p e rsp e k ty w y  n a  lepsze w y k o rzy s tan ie  B ib lii p rzez  ch rze śc ijan  i ro zu m ien ie  
je j w  sposób b a rd z ie j zgodny  z p o jm o w an iem  przez  Iz rae la , a  jednocześn ie  
w zbogaca jący  i p o g łęb ia jący  ro zu m ien ie  N ow ego T es tam en tu , z k tó rego , 
ja k  zau w aża  au to r , po u su n ięc iu  452 m ie jsc  zacy to w an y ch  ze S ta reg o  T es­
ta m e n tu , po zo sta łab y  re sz tk a  n iew ie le  m ów iąca , ba, n a w e t n iecz y te ln a  d la  
ludzi. T rzeb a  p rzyznać , że le k tu ra  te j k s iążk i p o ch łan ia  i w ciąga  ja k  czy tan ie  
sen sacy jn e j pow ieści, je s t sw ego ro d z a ju  p rzygodą , bow iem  n ie  ty lk o  w p ro ­
w ad za  w  sposób żyw y i su g es ty w n y  w  św ia t ta lm u d y czn y ch  d y sk u s ji i ro z ­
w ażań  n ad  dobrze  d o b ran y m i zag ad n ien iam i, k tó re  p a s jo n u ją  i c h rze śc ijań ­
sk ich  egzegetów , a le  p o n ad to  n a  w ie lu  p rz y k ła d a c h  z życia  Ż ydów  ś re d n io ­
w iecznych  i w spółczesnych , n a  w ie lu  cy ta ta c h  s tan o w iący ch  w ypow iedzi ży ­
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dow sk ich  p isa rzy , a rty s tó w , naukow ców , n ie  ty lk o  teologów , u k azu je , jak  
d og łębn ie  B ib lia  w chodzi w  p rzeżyc ia  codzienne, ja k  s ta je  się n ieo m al od ­
dechem  w ierzącego  i p ra k ty k u ją c e g o  Ż yda, ja k  szu k a  on w  n ie j odpow iedzi 
n a  codzienne tro sk i, pociechy  i um o cn ien ia  w  tru d n y c h  ch w ilach  o raz  siły  
n a w e t do o d d an ia  życia  za  T o rę  i P rzy m ie rz e  ż  B ogiem  w  czasach  p rz e ś la ­
dow ań  i pogrom ów .

A u to r w  tra k c ie  ro zw ażań  n a d  te k s ta m i b ib lijn y m i u s iłu je  ko rygow ać 
w ie le  po g ląd ó w  n a  Żydów , k tó re  d y k to w an e  są  n iez ro zu m ien iem  czy z a s ta ­
rza ły m i p rze sąd am i i u kazać  w  ja k  n a jlep szy m  św ie tle  tre ść  p rzek o n ań  dog­
m atycznych  i p ra k ty k i e tycznej o p a rty ch  n a  tr a d y c ji żydow skiej, n a  T a lm u ­
dzie i in n y ch  p ism ach , w sk azu jąc  na  ich  k o rzen ie  b ib lijn e . J e s t  to  bardzo  
poży teczne  i pouczające , zw łaszcza, że p o p a rte  cy to w an y m i źród łam i. T rzeba  
w ziąć p rzy  czy ta n iu  tego  ro d z a ju  p u b lik a c ji oczyw iście pod uw agę, że n ie  
da  się ze s tro n y  żydow sk ie j u n ik n ąć  tego  n a s taw ien ia , chociaż p rz e b ija  onó 
w  ty m  w y p a d k u  bard zo  su b te ln ie  z te k s tó w  i in te rp re ta c ji ,  że co innego  by ł 
C h ry s tu s  jak o  Jezu s  z N aza re tu , n au cza jący  w  ra m a c h  o rto d o k sji żydow sk ie j 
(co w ie lo k ro tn ie  b y w a p o d k reś lan e ) i Jego  p ie rw s i uczniow ie , ró w n ież  po ­
bożni n a  sposób s ta ro te s ta m e n to w y  Żydzi, a  co innego  już in te rp re ta c ja  
P aw ła  i jego uczn iów  a zw łaszcza późn ie jszy  rozw ój teo log ii i egzegezy 
ch rze śc ijań sk ie j, będące j n a  je j u sługach , k tó re  z d a ją  się iść to ra m i b y n a j­
m n ie j n ie  zam ierzonym i p rzez  Jezu sa  i Jego  p ie rw szych  uczniów . Je ś li w ięc 
K ośció ł chce się „odnow ić”, w in ien  w słu ch iw ać  się w  ow ą a u ten ty czn ą  żydow ską 
w y k ła d n ię  B ib lii p rzez  Iz rae la , a  w ted y  w ró c i do ow ych czystych  „ p ie rw o t­
n y c h ” ź róde ł i  tr a d y c ji  b ib lijn y ch , co oczyw iście d op row adzi go p rzy  o p ty ­
m aln y m  w y n ik u  do z jed n o czen ia  z Iz rae lem . N ie znaczy, żeby  a u to r  to  w y ­
ra ź n ie  tw ie rd z ił w  sw ej książce, a le  w y d a je  m i się, że do tak ieg o  w n io sk u  
czy te ln ik  p o w in ien  by  dojść, czy ta jąc  B ib lię  z żydow sk im  p rzew odn ik iem , 
u k azu ją cy m  je j n ied o cen io n e  bogactw o  u k ry te  w  m ąd ro śc i p ism  i tr a d y c ji 
ra b in is ty czn y ch , k ie ru ją c y c h  n a ró d  w y b ra n y  w ciąż  po ja sn y ch  i o p ty m is­
tyczn ie  u k ie ru n k o w a n y c h  sz lak ach  p op rzez  codzienność. W iele w a lo ró w  l i te ­
ra c k ic h  i n a u k o w y ch  za leca  tę  pozycję  zarów no  b ib lis to m  ja k  i teologom  
in n y ch  spec ja lnośc i (np. dogm atykom , m ora listom ). P rz y  trzeźw ej ocenie
bow iem  m ożna z n ie j m ieć w ie le  rad o śc i i n iem ało  skorzystać .

o. Jó ze f  W ies ław  Roslon  OFM Conv., W a rszaw a

Bib lische  B a s is -B ücher ,  w yd. E u g en  S i t a r z ,  K e v e la e r  — S tu t tg a r t ,  B u tzon  
u n d  B e rck e r — K ath o lisch es  B ibe lw erk .

S e ria , k tó re j re d a k to re m  je s t E u g en  S i t a r z  CM, pośw ięcona je s t
w stępnym , lecz p o d staw o w y m  zag ad n ien io m  b ib lijn y m . W edług  zapow iedzi 
n a  se r ię  m a  sk ład ać  się dz iesięć k siążek :

1 . S ło w n ik  b ib l i jn e j  m o w y  fa c h o w e j  ( ty tu ł roboczy);
2. Ś w ia t  z  k tórego  w y w o d z i  się Biblia . P om oce  d la  w ie d z y  b ib l i jne j;
3. Księga  ja k  ża d n a  z  ksiąg. W p ro w a d ze n ie  do k r y ty c z n e j  le k tu r y  Biblii;
4. W s tę p  do S tareg o  T e s ta m e n tu  ( ty tu ł roboczy);
5. Teologia  S ta rego  T e s ta m e n tu  ( ty tu ł roboczy);
6 . S p o tk a n ie  s ta je  się św ia d ec tw em . P o w s ta w a n ie  i is to ta  N o w eg o  T e s ta ­

m en tu ;
7. W iele  'g ło só w  —  j ed n a  w iara . P oczątki ,  ro z w ó j  i p o d s ta w a  no w o te s ta -  

m e n ta ln e j  teologii;  "
8 . A p o k r y f y  ( ty tu ł roboczy);
9. K o n k o rd a n c ja  w a żn ie js z y c h  po jęć  ( ty tu ł roboczy);

10. S ło w n ik  r z e c zo w y  do B ib l i i  ( ty tu ł roboczy).
Z zapo w ied z ian y ch  k s iążek  u k aza ły  się d o tąd  cz te ry :
T om  II: M ech th ild  K e l l e r m a n n ,  S ta n is ła w  M  ę d a  1 a, M ichele
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